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TEAT1 N A R O D O W Y : D*iś i ju­

tro »W lelka miłość** Molnara -  O- 
sterwą.

T E A T R  P o l SKl D iiś  i jutro 
.,Dskftczętd i o.ii“  Bus -  Fek-tego, 
W rtżystijl K. Borowskiego z Pias­
kowską, Żabczyńską, ć : A ą ,  Wę­
grzynem, Ko..drattm, Woskowskim, 
%  odnitwiczem i Łuszczewskim.

Y E ł T R  N O W Y :  Ni- n >
T E A T R  M A Ł Y :  Nitczynny.
T E A T R  L E T N I -  Dzis i jutro „Po­

dwójna bucnalterja" w reżysetji  W ar  
neckiego z Dymszą, Orwidem, Bro- 
ehwiezt ? ną i  Grossowną w  roiach 
giownycn.

T E A T R  K A M E R A L N Y :  N.eezynny.
T E A t l  M ALICK IEJ P zU  i ju­

tro S h aw * „Profes; _ pani W arren". 
W  próbach « onedja rumuńAa o. \. 
„Zamiesza j" Dziś o 4 PP- „Trafika*

C Y R U L I K  W A R S Z A W S K I :  Dzi? i 
codziennie rewja p. t. „Frontem do 
■adoicl" z Ordonką Symem, Kru­
kowskim i Lawińskim na cztle (730 
» 9-4! i)

W IE L K  i  O PE R E T K A  (Karowa  
18): Dzid i jutro „Gejsza" pocz. 8.15 
wieczór. Wkrótce premjera „Trzech 
wake*4 O. Strauss,-,.

DZIEDZINIEC KOŚCIOŁA * SW. 
K R Z Y Ż A  -  codziennie o godz. 7.3C 
wiecz. „Syn marnotrawny” opowieść 
biblijna w  5 aktach.

O STA TN IE  DNI „GEJSZY**
'  Operetka J. Korolewicz -  Waydo- 
wej daje osłatnie dn. egzotyczną o- 
peifctkę Jonesa „Gejsza" z Szczepan­
ik j, biobisówną, Orzechowską, Wę- 
drychowską, KorciKiew: tem, Szcze­
pańskim, Oranowjkim Szpingiere.r i 
Kuwaisk-m w  roiach głównych. Wiel­
ki balet Opery warszawskiej ogólnie 
s,e podooi. Za par dni premjera 
operetki „Miłosne Walce" Oskara 
Strausa rtzyserji W. Zdzitowieckie- 
go.

Zapom nićns w yb rzeże
0 reguiacfę prawego brzegu W isły

P ra c e  r e g u la c y jn e  i budow lane,  
k tóre  od d łu ższego  czasu p ro w a ­
dzi się w z a łu ż  lew ego  w y b rz e ża  
W is ł y  —  za c zyn a ją  napełn iać  
m ies zk a ń ców  W a rs z a w y  otuchą-

O to  w y k u w a  s ię zw o ln a  g ra n i ­
t o w y  b u iw a r  u stop Zam ku K r ó ­
le w s k ie g o  i p rz y g o to w u ją  s ię  te ­
r en y  pod  p rzysz łe  d w a  b u lw a ry —  
g ó r n y  i d o ln y  d la s tw o rzen ia  tak 
pożą da n e j  1 kon ieczn e j  komuniKa- 
c j i  z Żo l iborzem . „E K 3 im tu je “  się 
g ro m a d y  p iaskarzy  z odc inka  m ię ­
d zy  m ostem  K ie rb ed z ia  a m ostem  
P on ia tow sk iego ,  b y  n ie  szpec ić  
w y b r z e ż a  d rogam i,  kupami w y ­
syp yw a n eg o  p iasku  i żw iru ,  że- 
la zn em i w ózkam i p ozos taw ian em i 
zw y k le  w  n ie ładzie  na brzegu . 
A s f a l t u j e  s ię  g łó w n ą  a r i e r j ę  nad­
brzeżną ,  by sam ochody i p o ja zdy  
n ie  p o trzeb ow a ły  t r zą ś ć  s ię po 
„k oc ich  łb ach " .  Z a p o w ia d a  się g e ­
nera lne  u p o rząd k ow an ie  t r a w o i  
k ów  i kw ie tn ików  na  K ośc iu sz ­
k o w s k i m  W y b rz e żu ,  w  p lanach  
u rban is tycznych  zabu dow y  P o ­
w iś la  u w zg lęd n ia  s ię  r e g u la c ję  
ufic, b ie gn ą cych  p ros topad le  do 
w y b r z e ż a  —  np. u licy  L u d n e j  i t 
d. 1 t. d.

T e  w szy s tk ie  p r z y g o to w a n ia  i 
t r o s k l iw e  zab ieg i  p ozw a la ją ,  p r z y ­
puszczać , że  w  c ią g u  n a jb l iż s zych  
Kilku la t  W a r s z a w a  zw ró c i  się 
n a p ra w d ę  „ f r o n t e m  do W i s ł y "  —  
będz ie  dum na ze  sw ego  p iękn ego  
w y b rze ża .

W  m ia rę  jed n  ik, jfck p ra ce  na 
w iś la n em  w y b rze żu  p osu w a ją  się 
naprzód  —  b i j e  co raz  b a rd z ie j  w  
oczy jed en  f a k t .  k a ry g o d n e  za ­
n iedban ia  na p i z e c iw le g ly m ,  p ra ­
sk im  b rzegu  rzek i.  S t ron a  praska 
tra k to w a n a  j e s t  po m acoszem u, 
w y g lą d a  tak  ubogo, n ie ch lu jn ie  i 
p ry m ityw n ie ,  jak  w p ro w in c jo n a l-  
nem  m iasteczku

C ze g c ż  tam  n iem a na te j  p r a ­

sk iej  s t ron ie?  P r z y  m ośc ie  ko le ­
jo w y m  —  w y r w a  n ieu re gu low a n e ­
go brzegu , k t ó ią  od  la t  us iln ie  
zasypu je  s ię  śm iec iam i. W y s y p i ­
sko śm iec i —  to r e z e rw a t  brudu 
i o b r zy d l iw ych  zapach ów  w id o c z ­
ny  zdaleka, r o z s ie w a ją c y  n a jg o r ­
sze w on ie ,  k tó re  w ia t r  od W is ł y  
n ies ie  het, ku zam ieszka łym  d z ie l ­
n icom  w  sąs iedz tw ie .  D a le j  — • to­
ry Kolejki, p łaszczyzn y  p iacnu  i 
t ra w ia s ty c h  u gorów ,  za lew a n y ch  
często p rz ez  w odę .  Z «  m ostem  
K ie rb ed z ia  —  os ław ion a  „ s t a c ja "  
sam owarKa, szpe tna  buaa, zapo- 
c zą tk o w u jąąca  k o lek c ję  da lszych  
ruder, bud, d rew n ia n ych  parka­
nów  baraków , panoszących  się 
w zdu ż  w a lu  m ied zes zyń sk iego  pod 
szum ną n a zw ą  ró żn ych  k lubów  i 
p rzys tan i spor tow ych .

I  tu, na p ra w y m  b rzegu  W is ły ,

gdz ie  pan u je  n a jw ię k s zy  p ry m i­
tyw ,  gd z ie  — zdawałoby  s ‘ ę —  
n a j ła tw ie j  za p ro w a d z ić  jak iś  po- 
rząaeK  —  s ze rzy  s ię  n ie ch lu j­
s two —  w ła ś c ic ie le  szpe tnych  za ­
budowań  w a lc z ą  za ja d le  o ich  U- 
tr zym an ie  M . in. s ta ra  s ię  podob­
no o u trzym a n ie  do tychczaso­
w eg o  terenu  na okres aż  3 la t  
P o lsk a  Y .  M . C. A- do k tó re j  na­
le ży  jed n a  z n a j s m s L y c n  na W i ­
ś le  p rzys tan i.

D o p ra w d y  —  na jw yższy  czas, 
by za in te re sow a ć  s ię  s e r jo  p ra ­
w y m  b rz eg iem  W is iy ,  k tó r y  także  
ma „p ra w o  do ż y c ia "  i  e s te tyc z ­
nego  w yg lą du .  P ra ża n ie  chcą  tak­
że m ieć  sw o ją  W is ło s t ra d ę ,  czy  
choćby  naaDrzezną a le j ę  space­
row ą , a w a r s za w ia n ie  chcą  m ieć  
ładn y  w id ok  na p r z e c iw le g łe  w y ­

brzeże.

0 priedMaiie linji autobusowej „S”
w Al. 3 Maja

Z  m i a s t a

PRZEJŚCIA D L A  P IE S Z Y C H  
Oznaczono - gwoździami przejścia 

przez jezdni* dla pie; zyeh na całej 
trasie, i.ącząoej Zamek Królewski z 
belwederem.

Pozatem ulica Mars sałkuvv ska o- 
próca 2-ch odcinków od ul. Lhaw- 
jkiej do Wilczej i  od A l  Jerozolim- 
skicn do Złotej, gdzie Istniejąca kost­
ka uniemożliwia przytwierdzenie 
gwoździ —  posiada już 21 przejść 
gotowych.

c h o r o b y  Z A K A Ź N E  
W  ostatnim tygodnia zameldowa­

no w stolicy 183 wypadków ważniej- 
ssyth chorób ustruzakainych, z któ­
rych 37 duru brzusznego, 61 płonicy, 
3 4 biorący, 15 odry, 41 krztuśca i 24 
róży. Zmarło na choroby ostrozakaź- 
ne w tygodniu sprawozdawczym 10 
osób.

LUDNOŚĆ W A R S Z A W Y  
w dniu 1 -go czerwca r. b. osiągnęła 
cyfrę 1,229.585 mieszkańców, czyli 
1 większyła się w okresie rocznym o 
7.90? osób.
POSTOJE DOROŻEK K O N N Y C H  

mieszczą się w  nieodpowiednich 
punktach, w  pobliżu szkól, szpitali 
etc. Byłoby pożądane, aby wiadze 
admimstra :yjne stolicy przystąpiły 
do rew izji  tych miejsc postoju, w 
celu przesunięcia ich na bardziej 
właściwe miejsca. Postoje te są b.

W  zw ią zku  z co ra z  bardz ie j  
w z m a g a ją c y m  się ruchem  budo­
w la n y m  na Sask ie j K ę p ie  i z w ię k ­
szen iem  je j  za lu dn ien ia ,  naato  
spowudu zw iększen ia  taboru  au­
tobusów  m ie jsk ich ,  za rząd  T o w .  
p r z y ja c ió ł  SasKiej K ępy ,  K a m io n ­
ka i G o c la w ia  w ys tą p i  do w ład z  
m ie jsk ich  o p rzed łu żen ie  trasy  
l in j i  au tobusow e j „ S “  od p rzy ­
sz łego  zap o w iad an eg o  k oń cow ego  
j e j  przystanku p rz y  zb iegu  W e r ­
sa lsk ie j  i M ied z es zyń sk ie j  ao 
zb iegu A l .  3 M a ja  i N o w e g o  
Św iata .

S ta n o w i łob y  to w ie lk ie  udogod 
nien ie  d la  m ieszkań ców  Sask ie j  
K ępy ,  nadto  l in ja  ta  m og ła by  
w ów czas  odc iążyć  t ra m w a je ,  b ie ­
gnące  w zd łuż  A l .  3 M a ja .  W  ten 
sposób l in ja  ta  s ta łaby  s ię  w y ­
b itn ie  dochodowa, gd y ż  obecn ie  
w ie le  usób musi odbyw ać  drogę  
p rzez  A l .  3 M a ja  i da ie j  piesEo 
spowodu n iem ożnośc i dostan ia  
się dc t r a m w a jó w ,  zw łas zc za  w  
dni św ią teczn e  i upa lne  ( p l a ż e ! ) .

W  sp raw ie  te j  z lo zon y  będz ie  
n iebaw em  w ładzom  m ie jsk im  me- 
m or ja l ,  podp isany  p rzez  m iesz ­
kańców  Sask ie j  K ępy .

U  A D  3  o

Ksft£s£?J!l 9  ż^ ac lu in ^w e
dla dozorców domowych

W  m yśl o r zeczen ia  n a dzw y-  p rz y  przyj’ ęciu do p ra cy  n b w tg o

uciążliwe JIi mie.zkańców ckulic 
nych domów.

O P IE C Z Ę T O W A N IE  
TRZEC H JA T E K  

Z polecenia starosty grodzkiego 
prasko - warszawskiego p. Iszory 
zamknięto doraźnie przez opieczęto­
wanie za stwierdzone brudy i niepo­
rządki, pomimo 'zeregu upomi, m, 
dc czasu uporządkowania, trzy  skle­
py z mięsem i bitym drobiem, a 
mianowicie. Majera Kelsona (Ra- 
dzvmińska 27), Chamca Furt reń­
skiego i Chany Niedźwiedź (Stalo­
wa 41)

PO D R O ŻE N IE  M A S Ł A  
Na puBiedzeniu komisji notowań 

cen nabiału postanowiono notować 
następujące orjentacyjne ceny ma ■ 
sła: wyborowego w  opakowań’u i w 
blokach —  2 zl 60 gr. (dotychczas 
2 zl. 60 gr.) .  w  drobnem opakowa- 
niu t irmowem —  2 zł. 70 g i . (aotąd 
2 zł. 60 g r . ) ,  deserowego I I  gat. i 
mleczarskiego solonego —  2 zł. 30 
gr. (2 zl. 20 g r . )  i osełkowego —  2 
zł. (1 zł. 90 g r . ) ,  wszystko za kg. w
hurcie oraz sera białego t w a r o g o w e ­
go odtłuszczonego —  70 gr. ( 6C1 gr.)  
za kg. i, sprzedaży detalicznej, 
wreszcie ja j  świeżych gwarantowa­
nych o wadze do 50 gramów 
g i . (dotychczas 6 gr.) i o w adze ud 
50 gramów’ i wyżej —  7 x/2 gr. (7 
gr. )  za sztukę.

c za jn e j  k om is j i  r o z jem cze j ,  po­
w o ła n e j  d la  us ta len ia  w a ru n kó w  
p łacy  i p ra cy  dozo rców  d o m o w y c ł i  
w  W a rs za w ie ,  w ła ś c ic ie l  n ie ru ­
chom ośc i w in ien  w y d a ć  dozorcy  
domu ks iążeczkę  obrachunkową, 
w  k tó re j  n a leży  um ieszczać  
kie dane, do tyczące  p rzeb iegu  
pracy ,  k a żd o ra zo w ych  w yp ła t ,  
w y p o w ie d z e n ia  tp. K s ią żec zk a  o-

dozo rcy  w  dniu za w a rc ia  umo­
wy , a obecn ie  za trudn ionym  do­
zorcom  w  c iągu m ies iąca  od daty  
o g ło s zen ia  orzeczen ia , a  w ię c  
ju ż  w kró tce .

W  ra z ie  m e w y d a m a  o m a w ia ­
ne j ks iążeczk i,  w ła ś c ic ie l  n .eru- 
ehomości, na w n iosek  dozorcy  
domu, sk ierow any  do urzędu in ­
spekc ji  p ra cy  w  W a rs za w ie ,  ka-

brachunkowa w in n a  być  w ydan a  [ r a n y  b ędz ie  g r z y w n ą  do 50 zl.

Badanie rentowności
aptek warszawskich

Celeni n a w ią zan ia  w sp ó łp ra cy  
z Ins ty tu tem  B adan ia  K on junk- 
tu r  i Cen przy  p rzep row adzan iu  
badan ia  ren tow nośc i  aptek p r y ­
watnych , zarząd  P o l .  P ow szech n e  
go T o w .  F a rm aceu ty c zn ego  powo 
lał kom is ję,  k tóra  op racow a ła  na­
stępu jące  w n io sk i :

1) ce lem  pow strzym an ia  szyb­
ko pos tępu jącego  spadku poziomu 
aptek, na leży  dążyć  do r ew iz j i  w y  
sokości opustów  p rzym u sow ych

dobrow o lne  lub zm n ie js zy ć  j e  w y  
datme, 3 )  aptekom, u d z ie la ją cym  
dużych opustów, g ro z i  bank ru c ­
two, o i le  ka lku lac ja  Ich n.e bę ­
dzie onarta na w yzysku  p racu ją ­
cych  lub jakośc i  w yd a w a n yc h  le ­

karstw .
W n io sk i  te  z łożono In s ty tu tow i ,  

k tó r y  p rzys tąp i ł  j u i  obecn ie  na 
w łasn ą  rękę  do badan ia  r e n to w ­
ności n iektórych  ap tek  p ry w a t ­
nych, za rów n o  w  W a rs za w ie ,  jak

Wtorek, 28 lipca.

6.50 „K iedy  ranii 6.o3 Gimiia- 
1 tyka. 6.50 Koneer Malej Ork. P. R 
” .20 Dzień. por. 7.80 Progr. ne dzi­
siaj. 7.40 Kuńcert z płyt.

11 57 Sygnał czasu i hejnał z K rr -  
kowa. 12.03 „Studnia i je j  znaczenie 
w  gospodarstwie" —  pogad. —  wygł. 
I. Nujek, 12 13 Dzień, południowy. 
12.23 Muzyka skandynawska i fiń- 
sku. ( p l )

16.30 Wiad sport. 15.45 „Skrzyn­
ki P. K  O." 16.00 Trio Polskiego 
Radja. 16,45 „Stefan (  zui niecki" -  
"dczyt —  wygi. A Śliwiński J7 00 
1 one. w  wyk. Ork. Syrnf pod dyr. 
W. Buchwalda z Ogroau Zooiogicr 
nego ( v  Poznaniu) 17.50 „N a  liściu 
wikimy" —  po r I —  wygł. dr. 
Axel Stjema [z W ilna) 18.00 „K ró ­
lewskie ogrody" — pogad. dia dzie­
ci st. *  oprać. J Grabowskiego. 
16.10 „Życie kult. stolicy ‘ lb.15
Konc. reki- 18.50 Pogad. aktualna. 
10.05 Grieg: Sonata F -dur W*' : : 
H Zarzycka — skrzypce, lgn  Ro­
senbaum —  iortcDiai 19 35 Kon- 
w  wyk Malej Ork. P. R. N . ó m -  
dzińskiej (z  W arszaw y) i W . Łu ­
czyńskiego (z Poznania). 20.30 „P o ­
ezja sportu" —  szkic lit, St. Fluko- 
wskiego. 20.45 Dzień, wiecz. 20.55 
Poguri. iktualna. 21.00 Recital fort. 
A i .  Hermelina (zo Lw ow a ) Rumecu- 
Gortowski: a )  Rigaudon, L )  Tambr- 
ryu, Granados: Taniec hiszpański,
Liszt: Legenda h-moll. z , . 20 „W  
pogodną noc". Konc. Ork. Kameral­
nej pod dyr. n. Hermana ( z  Krako­
wa).  22.00 Wiau. sport 22.lo  Muz. 
tan, z Ciechocinka (prze* Toruń;. 
23-U0 Muzyka tan. (pl.),

Śroaa, 29. lipca

6.30 „K :edy ranne.d" 6.33 Gimna 
Styka. 6.50 Muzyka (pl.) 7 20 Dzień.

JC X
A T L A N T IC :  „Noce egipskie". 
A M O R :  „Madame Butterflj** 1

„P re r_  z kryzysem".
ARCON: , Madame Butierfy” ”  i

,Prec l kryzysem’*
\DKIA: „Armia Ewy”

A S ‘ „P ieśń Nuęy“ ,
(P O L L G  „Ludzie w  tunelu" j 

„W  Wiedeńskiej Kawla.ence".
A N T IN E A ;  „Jestem zbiegiem i 

„Miłość Mat artystki".
B A t T Y K :  „Film plasiyc,<my” .
BiS, „Człowiek wilk", „Slng-Sing". 
COLOSSEUM  (m ałe ) :  4 i pól Mu-

% 7 Ir i ł“ ł p w **
C A P ITO L :  Mały Marynarz’ ’
C A S IN O : „Kaprys markizy Pom- 

padur“ .
e.ORSu- „Kró l b rodw ayu "  < rew, <n 
C ZARY : „Niedokończona symfon- 

ja”  i Dwie Joasie”
E l ITE: „Dia cienie tańczę’’ i „Oom 

Nr 6 ’.
E U R O PA : „Sobowtór królewski '. 
F A M A :  „ T y g r j s  Pacyfiku" i „N ie-  

b>-zpiecrn.v kochanek". 
n L H Ą R W b N I A  ,Casanova‘ ‘ . 
FLOR1DA. „Niebezpieczny flirt”  1 

„łur. z ogłoszenia'’ .
FORUM „Szkarłatny kwiat" ) 

„R&psodja Bałtyku” .
H5L.JOS: ,W Doszukiwaniu miło 

sci” ‘ i /„"'edw.t w rzo -a f ’ ’ ’ 
H O L L Y W O O D : ,,Rotmistrz V.

W er f fen " .
KO M ETA: „Ta albo isufna". 
M-AJLSTPJ: „N i  uddar. rizietka" 
M A S K A :  „Zaczęło się od pocaiun 

ku" 1 „Pieśniarz Warszawy". 
MIEJSKIE: „Bengmi’" ’
M E Tn O : „N a  fali wspomnień i

r*w ja
M A R S :  „M ar ia  Badzkircew**.

por. 7 30 Progr. na dzisiai. 7,40 Mury- 
ka ( p l )  -

1J.57 Sygnał czasu 1 hejnał z Kra­
kowa 12.u3 .Skrzynka romicza” ”  —  
inż. W . Tarkowski. 12.13 Dzień, po- 
tuuniowy. 12,2.1 Muzyka ickka i Tan. 
z Basenu w  Ciechocinku (przez T o ­
ruń).

15 30 Wiad. gosp. 15.45 Teatr W y ­
obraźni: „Pan,.a „  mokrą g ło w ą ’* —  

słuchowisko K. Makuszyńskiego dla 
dzieci (ze  L w o y t )  16.15 Wielcy kom­
pozytorzy odtwórcami własnych 
Jziei. (p>.) 17.00 koncert w wyk. Ork 
ManJohnistów. 17.30 Duety w  wyk, 
1. Gadejskiej i B. Bragińskiej, Przy 
fortep Ign. Rosenbaum. M Karło­
wicz P.aszę węarowne, E. Katikie- 
wicz: Grzędy rutą osnute, 1 ilboa: 
Morze, G. Donizetti: L,addio, F. Men 
delsjiohn: Płyńmy, J. Strauss: Walc, 
Bordesc: Cyganlu. 17.50 ..Anegdoty z 
życia Pasteui” a"' —  wygi. dr. Jeizy 
Baumgarten. 18,00 Pogad. Spolecz 
18,C5 Kor.ć, reki. 18 50 Pugad. iktual. 
19,05 Koncert w  wyk. Ork. Kameial- 
nej pod dyi S Czcsnowskiego ( z  
Wilna) 20.00 ,Pół godziny najznaka- 
niiszycn r»vellersów .'wiata” * (pi.) 
20,30 „W ęlrów lra  mikrofonu po oro- 
wincji” ” . 20,45 Dzier.. wiecz 20.55 
Pogad. aktualna. 2J 00 V  audycja z 
cyklu „Kandydaci ao między narodu 
■wego konkursu chopinowskiego*” 
Wykonaw.: H Landnuówna (z  Kra­
kowa). Polonez c iz -01011 op. 26. Nok- 
turi H-dur op. 32, T rzy  mazurki op. 
6: fis-tnoll :is-molt f  E-dur, Scheuo 
h-moll op. 20. 21.30 L. Rużyckl: Kwar 
tet smyczkowy: W yk  Kwartet P, R 
22,00 Wiad. sport. 22,15 „Pamiętnik 
izadory Dunkan” ’* —  audycja muzycz. 
S. Kontera i ńnt. Koncewicza ( z  W il­
na). 23,00 Muzyka tan. ty wyk. Ze­
społu H. Goida. Tianbmisja s dancin­
gu „Caie-Club"* w Warszawie.

11 A
M E W A : „Miłość dla ),oczątkuj(j- 

cych“ i „Za pieniądze".
M IN E R W A : „Szaleńcy" (*  życia 

le<r1. Polskich). „Malibo".
MUOTIA: „Kocham wszystkie ko­

biety" z Janem Kiepurą 1 „uobis".
NO W A POMBOLA: Lhińskii Mo­

rza’’ i „Kot i skrzyp e”
OKO PASKIE Siostra Marta jest 

szpiegHni’’ i .Atmswer”.
. PAb „Mecz Dokszrskl Scnmeling 

— Loui3” .
KINO  PAR. Ś-G0 A N D R Z E J  Ar 

„N ip  miara naba kłopotu*' i dodatki.
PuPULARNY: „Czar młodości” 1 

rswja
PETIT PR1ANGN: „GMatma sere­

nada-” 1 „Wszystko żart””
PRAG.h : „Zaczęło się od pocalun 

ku" i „Rezerwista 
RAJ: „Nie nnal* u«ba kłopot*" ł 

„Niedzielne brawer.V*
RENA; „Kapitan Ko,kóra.i”” i „Czy 

Lucyna to dziewczyna”*
RIALTO: ..B,c,adwa> BUT*.
ROXY; „MclOdje Wielkkgc nri* 

stfl ł
ROM A. „Złoto".
SC1NKS: „Czarownica”* ł rr-wja. 
SOKÓŁ: „tćoehał 1ylko mnie“ 1 

„Reklama czyni cuda"
SCRENTO: „Zew Krwi” 1 „Rzym­

skie skandale’.
STYLOWY „Wecoły Donjuon"
SWi ATOW iD- Krwaw; perły” 
ŚW IA T : „Wielkie wydarzenie" I 

„Złodziej serc".
TON : , Fetei Ibbetcon”".
1'CIECHA : „Epizod*”
UNJA: „Mały pułkownik" ł „Człi* 

wiek dwóch światów””.
V ARIE TL: „Ludzi* w bieli" i Ula­

ni Chloncv Malowani'*.

0 prowadzanie

Wypadki i kuidzieźe
Latu wierne wędliną 40-letnia Józe­

fa Ladowska, służąca, (Ostrołęka), 
będąc w  gościnie u znajomych przy 
ul. ftymarsk,*’ 16. w  czasie -pożywa­
nia poc,,ku, udławiła s:ę kav-alkiem 
wędHn; Sadowską przewieziono na 
stację Pogotowia, gdzie lekarz udzie­
lił pomocy.

Wyjrajek tramwajowy. Przed do­
mem Czerniakowska 18, z tramwaju 
linji „ 2 ' ’ wypudi w  czasie jazdy i l i ­
derzy! się o siup żelazny, 17-letni Fe­
liks Majewsici robotnik, (ks. Janusza 
72, bud. 30) Lekarz Pogotowia

Pociągi populerne
do Krakowa

Pod,ug planu opracowanego przez 
L g ę  popierani , turystyki, w sierpniu 
wyruszy do Krakowa z różnych 
miast [8 pociągów popularnych, a 
mianowicie, z Warszawy 1 i 21 sier­
pnia, z Lubhna 1 sierpnia, z Sosnow­
ca 2 sierpni., 1 Łodzi i z Brześcia 
7 sierpnia, z N owego  Targu, Wilna i 
Bydgoszczy 8 sierpnia, z Przemyśla, 
Katowic i Częstochowy 9 sierpnia, z 
Dąbrowy Górniczej 15 sierp,„a. ze 
Lw ow a 22 sierpnia, z Katowic i Dę­
bicy 23 6ierpt>ia oraz z Tunelu i Za­
wiercia 30 sierpnia-

głowy

Ogłoszenia drobne
MEBLE 100 Ze. prześliczna
sypialnia sterowy gabinet skreną- 
a iejszy 50. N owy-św ia l 3U, rójr Pią. 
radnego.

stwierdził rant tłuczona 
wstrząśmeme mózgu.

Samobójstwo służącej. Przy 11I. Na­
lewki 32 żona vvtaścic:ela mieszkania 
Zelika Liberzona Chana, wszedłszy 
wczoraj rano do kuchni, ujrzała słu­
żącą swą 48-letnią Klarę Kurkową, 
leżącą w negliżu n- podłodze. W  ku­
chni ćzuć było woń gazu świetlnego, 
który ula.aiat się wskutek odkręcenia 
kurków i zdjęcia rurki gazowej z ma­
szynki. Desperatką w  stanie ciężkim 
przewieziono do szpital,. Według ze­
znań dumowników, Kurkowa była 
nałogową pijaczką.

Z  rozpaczy po stracie 170 złotych. 
40-!etnia Matka Dajwel, (Lubeckiego 
11), wyrobnica, aa'a przyjacielowi 
swemu z trudem uciułane 170 zl. na 
wynajęcie mieszkawa, Lekkomyślny 
przyjaciel powierzone mu pieniądze 
przehmn!. Dowiedziawszy się o tem 
L). wpadła w  rozpacz i kupiwszy 
c-sencj octowei, otruła się. Przewie­
ziono ją do szpitala na Czystym.

Dziewczyna pod motocyklem Na
szosie pod Okęciem motocykl prowa­
dzony przez Edward: ŻbikowsKiego 
rajechat na 8-letn ą Wiesławę Pydę, 
zamieszkałą w  Ukrcu. Dziewczyna 
doznała szeregu obrażeń i złamania 
lewej nogi. Motocyklista pa wypadku 
sam przewiózł dziewczynkę du szpi­
tala.

Wypadki r »werowr Na rogu ulic 
Miodowej i Dtugięi, iakiś rowerzysta 
przejechał Elżbietę Klukowską, (Dłu­
gą 8), która doznała poranienia gło­
wy i wstrząśnienia mózgu.

Na pł. Trzech Krzyży, róg Książę­
cej spadł z orweru Ryszard Szymap- 
sk: (Czerniakowska 181). doznając
nadwyrężenia prawego stawu skoko­
wego.

od taksy, 2 ) na leży  zn ieść opusty [ i na p ro w in c j i .

Lokomotywy aerodpanrnzne
na pilskich Kolejach

Jes ien ią  r. b- tabo r  polsk ich  
kolei pań s tw ow ych  w zb o gaco n y  
będz ie  w  n ow ego  typu  lokom oty­
w y  o z ew n ętrzn ym  kszta łc ie  a e ro ­
dynam icznym . P ie r w s z a  lokomo­

ty w a  ae rod yn am iczn a  użyta b ę ­
dz ie  n iebaw em  ty tu łem  p róby  dia 
obs ług i  m ięd zyn a ro do w y ch  poc ią ­
g ó w  pośp iesznych . Os iąga  ona 
3zybkość do 140 km. na godzinę .

Cd kiedy obowiązują ulgi
dlii nowowftioszonych budowii?

M in is te rs tw o ,  Skarbu w ys toso ­
w a ło  okó ln ik  do w szy s tk ich  rzb 

skarbowych , w  k tó rych  zaznacza, 
że w  art. l  w szys tk ich  trzech u- 
s taw  o u lgach  now ow znoszonych  
budowli,  te rm in  począ tku w y  ulg 
podatkow ych  w  podatku  od nie­
ruchom ośc i okreś lony  je s t  jedn o ­
lic ie ,  a m ia n o w ic ie :  „ o d  ch w i l i

0  mistrzostwo Pciski
w  wa torpedo

W  meczu w a te rp o lo  o m is t rzo ­
stwo Po lsk i ,  w a rs za w sk i  A Z S  po­

kopał k rakow ską  Dfakabi 1:0 
( 0 : 0 ) .  D ecyd u jącą  o zw y c ię s tw ie  
bram kę zdobył dla akadem ików  

Gum kowski,

choc ia żby  ty lko c z ęśc io w ego  j ż y t  
k o w a n ia ”  n o w o w zn ie s io n ych  bu­

dow li ,  ja k  r ó w n ie ż  częśc i  nadbu­
dow a n ych  1 p rzybudow anych , a 

za tem  od term inu, od k tó rego  bu­
dow le  te s ta ją  się p rzedm  otem 
podatkowym .

N a d to  o b o w ią zu ją  p os tan ow ie ­
nie, że  podan ie  o u lgę  w  podat­
ku od n ie ruchom ośc i  w in n o  być 
w m es io n e  w  c iągu  60 dni, l ic ząc  
od dnia, w  k tó rym  rozpoczę ło  mę 
choc ia żby  ty lko  c zęśc iow e  u ży t­

k ow a n ie  budynku 
P o n ie w a ż  spooób p rew id łow es®  

ob l ic zan ia  te g o  te rm in u  nasuwa 
w tą p l iw o śc i ,  p rze to  m in is te rs tw o  

w y ja śn ia ,  że  te rm in  tep  w i )U0n 
być  ob liczany  w  sposób w sk aza ­

ny  w  art. 140 par- 1 o rd y n a c j i  po 

łą tkow e j fc da. 15 m ą r ta  1934 r.

W  wyn iku  znanego  okólnika 
m in is tra  S p raw  W e w n ę t r z n y c h  co 
ki lka dni zn a jd u je  się w  pras ie  co 
dz iennej w iadom ość  o kon fiskac ie  
to w  W a rs za w ie ,  to w  Poznan iu ,  
to w  je s zc ze  innym  m ieśc ie  ta- 
lcipj to a tak ie j  i lośc i w y d a w ­
n ic tw  p o rn o g ra f ic zn y ch ,  p r z y ­

czem  chron iczn ie  p o w ta r z a ją  się 
ty tu ły  różnych  „ P a r i s  P la i s i r " ,  
„ P o u r  l i r ę  a d eux“ , „ L a  V ie  pari- 
s ien n e "  i tym  podobne z a g ra n ic z ­
ne w y t w o r y  p o rn o g ra f i i ,  p rodu ­
kow ane j  na eksport.  Z p s p ra w o ­
zdań d o w ia d u jem y  się, że  n ie ra z  
l iczba za ję ty ch  e g z ep la r z y  tych  
ce low o  p o r n o g r a f ic zn y c h  w y d a w ­
n ic tw  do-chodzi do paru  tys ięcy ,  
że d la skon f isk ow a n ia  ich  p o l ic ja  
dokonała  szeregu  r e w iz y j  w  r ó ż ­
nych  Ks ięga rn iach  i k ioskach  —- 
s łowem  tak  p ro w ad zo n a  w a lk a  z 
p o rn o g r a f ią  poch łan ia  m nóstw o  
czasu p o l ic j i  o ra z  n ła d zo m  ad m i­

n is tracy jn ym , g d y  p rz ec ie ż  duże 
p rośc ie j  byłoby nię p r z y zn a w a ć  
.m porte rom  znanych  p o rn o g r a f i e *  
nych w y d a w n e tw  d ew .z  na spro­
w ad za n ie  tych p ism z zag ran icy .

P o c ó i  is tn ie je  k on tro la  nad 
hand lem  za g ra n ic zn ym ?  Geleir. j e j  
jes t  p rzec ie ż ,  aby  m e  sp row adzać  
z z a g ra n ic y  r ze czy  zbędnych . K o ­
muś te za g ran ic zn e  w y d a w n ic tw a  
p o r n o g ra f ic zn e  są w  P o ls c e  po 
trzebne?

Jeże l i  w a lk a  z p o r n o g r a f ją  ma 
być  p ro w ad zo n a  r zeczyw iśc ie ,  ta  

p r z ed ew szy s tk iem  t r » e b a  p r z e r ­
w a ć  d op ływ  p o r n o g r a f j i  z  z a g r a ­
nicy, a następn ie  z w r ó c ić  u w a gę  
na w e w n ę t r zn y c h  w y tw ó r c ó w  , 
k o lp o r te ró w  w y d a w n ic tw  w y u zd a ­
nych, Z d ro w a  w ięk szość  spo łe ­
czeń s tw a  oczeku je  za rów n o  en e r ­
g ic zn ego  ja k  i c e lo w eg o  w y k o n y ­
w an ia  okó ln ika  m in is te r ia ln e go  o 
zw a lczan iu  p o r n o g r a f j i .

Ktedy następuje umorzenie
podatku od nieruchomości?

W  -okólniku w ys tosow an y m  do 
wszys tk ich  u rzędów  skarbowych  
w  sp raw ie  podatku od n ierucno- 
mości, m a jącym  w y ja ś n ić  podno­
szone w ą tp l iw o śc i ,  M in is te rs tw o  
Skarbu zaznacza  w  odp ow ied z i  na 
pytan ie ,  czy  um orzen ie  podatku 
od n ie ruchom ośc i  następu ję  ju ż  w 
w ypadku  za le g a n ia  z kom ornitn , 
bes w zs lę d u  na ś c iąga ln ość  ko­
m ornego , czy  te ż  w aru n k iem  u- 
m orzen ia  je s t  fa k ty czn a  n iem oż­

ność ś c ią gn ię c ia  kom ornego ,  iż 
ń ięo trzym an ię  kom ornego  o i  loka 
to rów , w y m ien ion y ch  w  art. 23 u- 

Stawy 0 oehx*ome lok a to rów  pow c

duje- um orzenie  podatku w  m yśl 
art. U  dekretu  P re z y d e n ta  R zec *  
pospo l i te j  o podatku od n ierucho­
mości.

Z M A R L I
Ś. p Albina FmUelMeinówna, U i 

J9 w Rakowcu pod Warsiawą, ś p. 
J idwiga z Neczko - IłUkowiezów 
Groth m if.t 38 w  Warsząwie, ś. p. 
Jan Hoser, Krom nbęrczy) lat 73 w  
Warszawie, ś. p. Enńlja z Claussenów 
Caluori, lat 76 w Warszawie, ś. p. 
Ludwika z Cze makowskich Nahai- 
ska, lat 70 Warszawie.


